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Pierwsza r dmka. 
Jedną ze \\1 Sl{azówek, jalri jest stan ,v ulu, natu1-alnie 

1-ozbieralny1n, jest ll ie r \,1 sza 1,a111ka. Jej znaczenie zn1ienią 
się, jak łat\v0 pojąć; stoso\vnie do pOI")1 roku, .})o i ona zmie­
nia odpoV\riednio swój wygląd. 

Zacznijmy od sierpnia, kiedy pożytek ustaje. Pszczelar·z, 
zbadawszy zasób miodu na ·przezimo,vanie, przekonał si~, 
czy znajdująca się ilość miodu ,v 11lu wystarcz)1 , CZ)1 nie ,vy• 
starczy: jeżeli miodu za n1ało, t1·zel)a dodać l)Olr~1rn1u, n1io­
d11 lub cuk1"u i to wieczorem. Podany poka1-1n pszczoły 
znoszą najp1-zód na pier,vszą ramkę i \\1 następny111 dniu rano 
można widzieć w tej ramce pie.r,,,szei błyszczące komórki. 
Ale już do wieczora ra1nka jest JJróżna, bo pszczoł}r prze­
niosł}1 podany im poka1"m do gniazcla. Gdy się im tak do­
daje codziennie , odpowiednią ilość pokarmu i one naniosą 
go sobie do gniazda dostatecznie, natc11czas .i pierwsza ramka 
zostanie wypełniona i IJO pewnym czasie zaszyta. Dla pszcze­
la1'Za jest to wyraźny111 (lowodem, że pszczoły n1ają na zimę 
dostateczn)'" zapas pożywienia i że z głodu nie zginą. 

Kie(l)' na wiosnę budzi się życie w ulu, pszczelarz musi 
zno,vu przekonać się o stanie pszczół, przede,,,,szj1 stkiem zaś 
o obecnych zapasach. Ot\\rie1~a więc ul i znów pier,vsza r·am­
ka pokaz11je mu, czy w ulu bieda, CZ}' dobrobyt. W pierw­
szym razie pierwsza 1'amka pusta, w drugim razie }Jłyszczy 
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miodem Z biegiem czasu i te11 miód z pierwszej ramki zni-~ 
knie: wtenczas, odpowiednio do pory, pszczelarz będzie · 
musiał albo podkarmić swe pszczoły, jeżeli temperatur .\ 
lub brak poż)Ttku nie pozwala na wylot, albo zostawi pszczoły 
w spokoju, jeżeli natura rozpostarła już swe dary i pogoda 
jest odpowiednia. 

Z nadejściem 1naja zmienia i pierwsza ramka swój wy-• 
gląd. Dzień już długi, na dworze ciepło, matl{a sypie jajka­
mi, rój rozwija się i codziennie tysiące pszczółek opuszczają . 
swe komórki. Wnet gromadzą się one na pierwszej ramce, 
bo im już w u]u za ciasno. To jest znakien1 dla pszczelarza, . 
że miejsce zarodowe trzeba zwiększyć i dodać na początku 
ramkę, tylko w części wykończoną, aby pszczoły mogły na 
niej zadowolić swą chęć budo\-vania, której całl{iem po­
wstrzymywać nie należy. Kiedy zaczną nad nią l)racować, . 
wtenczas dodaje się do gniazda 1,amkę z naturalną lub sztu­
cz ną węzą. Pszczoły opuszczą nat)rchmiast pierwszą ramkę, 
aby ,v)r cz)1 Ścić, względnie ,vyb11dować włożoną cło gniazda 
ramkę. Gdy to uskutecznią, ,:\tracają zno,vu do raml{i pierw­
szej, co pokazuje, że gniazdo należ)r zno,v11 rozszerzyć, o ile 
to odpowiada celom pszczelarza. Po miodobra:iit1 zamienia 
się pierwszą ramkę, służąca dotąd do zaspokojenia chęci bu-­
dowania pszczół, na ramkę zapasową. 

Jak widzimy, pie1,,,,sza ramka daje uważncmt1 pszczela-­
rzowi liczne i pewne wskazówki o stanie i p1·acy ,v ulu 
i oszczędza mu często pracy ,vyjn10\\1 ania ramek, a]Jy się 
przekonać o stanie gniazda: Nie twierclzę tern bynajn1niej, 
że wygląd pierwszej ra1nki zastępuje badanie ula, ale m)r ślę, 
że znajomość pier\\rszej ran1ki jest jednym, cl1oć dol)rym 
~rodkien1 IJOmocnicz;r111, z,,1 łaszcza w liczniejszej pasiece .. 
Zeby jednak ol{oliczność tę \\1 yzyskać, trzel)a mieć odpowie­
dnie urządzenie ula, a jest niem okien l{ o na przoc.lzie. Gdy 
się otwiera lll bez ol{ienka, natenczas zat\\1 Ór, szczególnie· 
w lecie, jest zal{itowany tak, że trzeba go gwałtem odry,vać, 
a to burzy i niepokoi pszcz0ł)1 • 1~ak samo ma się rzecz, je­
żeli zamiast okienka wsuwa się za raml{a1ni deszczułkę, bo 
i ona jest zakJtowana i trzeba ją odrywać. Natomiast, g(ly 
za ramkami n1amy okienko, może1ny pierwszą ramkę wi­
dzieć })ez niepol{ojenia pszczół, zat\\rór bowiem nie jesl 
wtenczas zakitowany, <łaje się ,vyjąć łatwo i l)ez hałasu, co 
pszczół nie burzy. Okienko jest w1)rawdzie z~kitowane boka­
mi, ale okienl{a wyjmować 11ie potrzeb11jemy, bo przez SZ)1 lJę 
" 1idzimy to, cośmy wiclzieć chcieli. Okienko w ul11 jest więc 
bardzo przydatne. Są wprawdzie pszczelarze, którzy twier­
dzą, że okienko do ula nie należy, a]e nie ra<lzę nil{omu~ 
kto może, pozbawiać się tak łatwego i taniego ś1'odka ob-
serwacyjnego jakiem jest o}{ien]{o. 

D1'. J. Leciejewski (I""'wó,v) . 
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